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Niczego się 
nie nauczyli
Zgodnie z postanow ien iam i w  J a ł

cie i  Poczdamie N iem cy n ie  są i  n ie  
będą zaproszeni do udz ia łu  w  obra
dach nad w ypracow an iem  tra k ta tu  
Pokojowego z N iem cam i.

O bradują w  te j spraw ie w  Londy
nie zastępcy m in is tró w  Spraw Za
gran icznych Stanów Z jednoczonych, 
Z w iązku  Radzieckiego, W ie lk ie j B ry  
ta n ii i  F ranc ji. Do te j ko n fe re n c ji 
dopuszczeni są delegaci państw  za
in teresow anych: Polski, Czechosło
w ac ji, Jugos ław ii, D an ii, N o rw eg ii, 
H o land ii, Be lg ii, G re c ji i  innych . Po
stanow ien ia ko n fe re n c ji lo n d yń sk ie j 
Zostaną potem  rozpatrzone i  uzupe ł
nione na ko n fe re n c ji w  M oskw ie . —  
Tam zapadną ostateczne decyzje  co 
do spraw  p o ko ju  z N iem cam i, a w a 
runki p o ko ju  zostaną im  p o d yk to w a 
ne. Rząd n iem ieck i s tw orzony przez 
sprzym ierzonych będzie m usia ł z ło 
żyć sw ój podpis pod g o tow y  trak ta t.

Tymczasem Schuhmacher w ys tę 
puje w  sposób nap ię tnow an ia  godny 
Przeciw Polsce. Ja k k o lw ie k  n ie  rości 
żadnych p re tens ji te ry to r ia ln y c h  w o 
bec F ranc ji, a taku je  nasze granice 
na Odrze i  N ysie . M ó w i: „N ie  podp i
szę poko ju , k tó rego  w a ru n k i będą 
Hayt surowe, n ie  podpiszę poko ju , —  
k tó ry b y  w  sw ych w arunkach  p rze w i
dyw a ł lin ię  O d ry  i  N ysy , ja ko  gra
nicę N iem iec na wschodzie.

Na to  ju ż  trzeba naprawdę bez- |  
czelności n iem ieck ie j i b u ty  p rusk ie j |  
zwłaszcza gdy zważym y, że dziś"za
ledw ie p ó łto ra  ro ku  u p ływ a  od podp i
sania bezw arunkow ej k a p itu la c ji —  
ybemiec. Ja k k o lw ie k  N iem cy ponie- 
sb jedną z na jw iększych  k lę sk  —  n i
czego się n ie  nauczyli. Dusza n ie 
m iecka pozostała taką  samą, jaką  
by ła  przed w o jną : bezczelną, butną 
1 agresywną. Jej w ie rn ym  odbiciem  
~~~ to głos Schuhmachera.
. Jesteśmy na jm ocn ie j przekonani, 

dz is ia j niem a ta k ie j s iły , k tó ra  mo 
g łąby cośko lw iek  zm ienić w  naszych 
granicach na Odrze i N ysie , bo za tą 
granicą sto i zw a rty  i  z jednoczony 
d&ród po lsk i, s to ją  nasi so jusznicy 
TT sto i Zw iązek Radziecki, Czecho- 

cja, Jugosław ia  i  inne narody, 
w  p e łn i docenia ją, że granica 
na Odrze i  N ys ie  jest rę ko j- 

1111 ą p o ko ju  w  Europie. Stoi za ty m i 
gran icam i podpis pp. T rum ana i A tt-  
6ei z łożony w  Poczdamie. ((A. L.) |

Bolesław Bierut
Prezydentem Rzplilej

Na drugim posiedzeniu Sejmu 
Pierwszym Prezydentem Rzeczy- 
P°spolitej Polskiej obrany został 
dotychczasowy Prezydent K. R. N. | 
°°!esław Bierut. i

P ie rw s z a  S es ja  Sejmowa
W e w to re k  o godz. 11-ej nastąp i

ło  uroczyste o tw arc ie  Sejmu. Po ode 
g ran iu  hym nu narodowego: „Jeszcze 
Polska n ie  zg inę ła" w y g ło s ił przem ó
w ien ie  P rezydent KR N  Bolesław  B ie
ru t. O dczytaw szy następnie tekst ślu 
bow ania pos łów  Prezydent p o w o łu je  
na m arszałka najstarszego w iek iem  
posła Franciszka T rom balskiego. —  
Z łożyw szy  ś lubow an ie nowo obrany 
m arszałek senior w yg łasza k ró tk ie  
p rzem ów ien ie  n aw o łu ją c  do p racy 
nad odbudową o jczyzny, do zjedno
czenia całego społeczeństwa, w spól-

W  zw iązku  z rozpoczęciem  prac 
Sejmu Ustawodawczego w  dniu 4 go 
lu tego br., w  ko ła ch  p o litycznych  o- 
m aw iane jes t zagadnienie, czy na 
m iejsce dotychczasowego Prezydium  
KR N  pow stanie inne c ia ło  o podob
ny m zakresie kom petenc ji,

W ysuw ane są p ro je k ty  Rady Pań 
siwe, k tó ra  sk łada łaby się z P rezy
denta Rzeczypospolite j, M arsza lka 
Sejmu i  sen iorów  poszczególnych 
k lubów  poselskich.

Wybór Prezydium 
Sejmu

nej p racy  d la dobra k ra ju  oraz w z y 
wa do p ow ro tu  w szys tk ich  rodaków , 
zna jdu jących  się jeszcze poza g ra n i
cam i k ra ju . Następnie p o w o łu je  se
k re ta rzy  w  osobach pos łów  W ła d y 
sława M oteck iego  i  W ła d ys ła w a  Raj 
kow skiego  i  odbiera ś lubow an ie od 
w szystk ich  posłów .

Skole i p rzystępu je  m arszałek se
n io r do w yb o ru  P rezydium  Sejmu.

Przypuszczalnie 1-a sesja składać 
się będzie z dw óch części.

Parlam ent w yb ie rze  M arsza łka  
Sejmu i Prezydenta Rzeczypospo li
te j (w tym  samym czasie zostanie u- 
tw o iz o n y  n o w y  rząd), a. następnie 
dalszy c iąg prac zostanie na k ilk a  
dn i odroczony. U chw alen ie  t. zw. 
.m ałe j k o n s ty tu c ji"  nastąpi p raw do

podobnie m iędzy 10 a 15 lu tego br.

W obec zgłoszonej jedne j ty lk o  kan 
d yd a tu ry  marszałkiem Sejmu w yb ra 
n y  zostaje przez aklam ację W ładys
ław  Kowalski.

W icem arsza łkam i rów n ież  przez 
aklam ację w yb ra n i zosta liS tan is ław  
Szwalbe, Roman Zambrowski i  W a 
cław Barcikowski.

Następuje w yb ó r sekre tarzy oraz 
debata nad p ro jek tem  ustaw y o w y 
borze prezydenta. Po dyskus ji p ro 
je k t zostaje p rz y ję ty  z popraw ką  
w n ies ioną  przez posła Szymanka do 
teks tu  ślubow ania prezydenta.

Na tern zam knięto p ierw szą sesję 
Sejmu Ustawodawczego. Następna 
sesja rozpoczyna się w  środę o go
dzin ie  12-ej, na k tó re j zostanie do
konany  w yb ó r prezydenta..

B u łg aria  p o k rz y w d z o n a
Sofia. Bułgarska rada m in is tró w  

na w n iosek prem iera  D ym itro ffa  po
s tanow iła  p rzed łożyć  4 m in is trom  
spraw zagr. W ie lk ie j C zw ó rk i me
m orandum , określa jące stanow isko 
B u łg a rii w  spraw ie tra k ta tu  p o ko jo 
wego na ko n fe re n c ji p rasow ej p re 
m ie r D y m itro f odczy ta ł teks t tego 
memorandum. S tw ierdza ono, że na
ród  b u łga rsk i jes t g łęboko  rozczaro
w a n y  z pow odu odrzucenia jego s łu 
sznych żądań w  spraw ie dostępu do 
M orza Egejskiego, uważa też za n ie 
sp raw ied liw e  k lauzu le , dotyczące od 
szkodowania w  kw oc ie  70 m il. do la 
rów . Rząd b u łga rsk i p roponu je , aby 
spłata odszkodowań nastąp iła  po 
pew nym  czasie, gdyż gospodarcza 
sytuac ja  B u łg a rii je s t obecnie ba r
dzo ciężka. (Dz. B.)

Ofiara na Pomoc Zimową
B s *  to cegie ka do odbudowy kraju

Nowy głos czeski o współpracy z Polską
Praga (PAP). Czechosłow acki m i

nister, op iek i społecznej, p ro f. dr. Ne- 
je d ly , w y g ło s ił w  O rło w e j przem ó
w ien ie  na tem at sy tu a c ji w ew nę trz 
ne j i  p o lity k i zagranicznej Czecho
s łow acji.

M in is te r N e je d ly  w spom nia ł o ' 
stosunkach, łączących  Czechosłowa- | 
c ję z państw am i s ło w ia ń sk im i i  o- , 
św iadczył, że rząd czechosłow acki I

osiągnąć w in ie n  porozum ien ie z Pol
ską.

„M ię d zy  obydw om a b ra tn im i na
rodam i —  pow iedz ia ł m in is te r N e
je d ly  —  n ie  mogą być  n ieporozu- . 
m ienia. Zgodna w spó łpraca uniem oż i 
l iw i  re a kc ji zdobycie  p o zyc ji".

W  zakończen iu m ówca podkre- ' 
ś lił, że rozw ó j św iata zm ierza do so- I 
c ja lizm u  i procesu tego n ie  zdoła po
w strzym ać żadna siła. '

Po wyborze Prezydenta nastqpi 
kilkudniowa przerwa w  obradach

Hitlerowcy m nafwyższych stanowiskach
B erlin  (PAP). M iędzynarodow a 

K om is ja  do badań zagadnień europej 
skicb, k tó ra  w  ub. tyg o d n ia  o p u b li
kow a ła  ośw iadczenie o odrodzen iu 
się dz ia ła lnośc i h itle ro w s k ie j w  N iem  
czecli, w yda ła  nowe oświadczenie.

Kom isja  tw ie rdz i, że sieć ta jn ych  
o rgan izac ji narodow o - socja lis tycz- | 
nych  w  N iem czech, pod nazwą —  j 
„G lo ckw a ch t", obe jm u je  n ie  ty lk o  ' 
w ażnie jsze miasta, ale i  mniejsze 
m iejscowości.

Kom isja  stw ierdza, że dr. M u e lle r 
p rzyw ódca baw arsk ie j p a r t ii chrze
śc ijańsko społecznej, k tó ry  w  w y n i
k u  osta tn ich  w yb o ró w  w  B aw arii zo
sta ł w ysu n ię ty  na jedno z naczelnych 
stanow isk i m ia ł być  m ianow any pre 
zydentem  Baw arii, na leża ł do w y w ia  
du p a r t ii h it le ro w sk ie j. M a  on sta- 1

nąć przed sądem denaz ifikacy jnym .
Ponadto kom is ja  stw ierdza, że 

R einhold M ayer, k tó ry  został osta t
nie w yb ra n y  prem ierem  W irtem be r- 
g ii-B aden ii, b y ł czynnym  cz łonk iem  
p a rtii h it le ro w sk ie j. M a  on rów n ież  
stanąć przed tryb u n a łe m  denaziiilca- 
cy jnym .

W  zw iązku  ze sprawozdaniem  k o 
m is ji, og łoszonym  26 stycznia, ame
ryka ń sk ie  w ładze w o jskow e  w  N iem  
czech ośw iadczy ły , że śledzą p iln ie  
czy dz ia ła lność h itle ro w có w  w  stre
fie  am erykańsk ie j n ie  odradza się. 
Tymczasem w  przeciągu k l ik u  tygod  
ni w ysz ło  na jaw , że przew odniczą
cy baw arsk ie j p a r t ii chrześcijańsko- ; 
społecznej i  p rem ie r W irte m b e rg ii-  I 
Badenii b y li  jeszcze niebezp iecznym i 
h itle row cam i. Powstaje w ięc py ta - i

n ie  czy dz ia ła lność po lityczna  obu 
tych  n iebezp iecznych h itle ro w có w  
b y ła  ca łk iem  nieznana am erykań
skim  w ładzom  w o jskow ym , czy też 
by ła  ona znana, lecz m im o to M u e l
le r i M aye r zosta li w yb ra n i za zgo
dą w ładz am erykańskich .

Sprawozdanie da le j donosi: że 
rząd a rgen tyńsk i zdecydow a ł się na 
sku tek licznych  in te rw e n c ji og łos ić  
24 stycznia rozporządzenie o ko n fi 
skacie 60 firm  n iem ieck ich , rozpo
rządza jących kap ita łem  90 m ilio n ó w  
do la rów  C y fra  400 do 500 m ilio n ó w  
dolarow , podana przez K om is ję  jako  
p rzyb liżona  w artość k a p ita łó w  n ie 
m ieck ich  w  A rgen tyn ie , n ie  jes t - -  
przesadzona.



Str. 2 Zrzesz Kaszébskó Nr 16

Rozwój rolnictwa na W ybrzeżu
T rz y le tn i p lan  gospodarczy w  

dz iedzin ie  podn iesien ia  ro ln ic tw a  o- 
braca się w  ram ach dw óch k a p ita l
nych  a k c ji: l ik w id a c ji od łogów  i  od
budow y pog łow ia  żyw ego in w en ta 
rza. Jak zagadnienie to  przedstaw ia 
się na W ybrzeżu? Czy w  porów na
n iu  ze stanem, ja k i zasta liśm y w  w o j. 
gdańskim  w  c h w ili zakończenia dzia 
ła ń  w o jennych , ro k  1946 p rzyn ió s ł 
jak ieś  zm iany na lepsze?

P ozw ólm y m ów ić  cyfrom .
Obszar z iem i o rne j w  w o j. gdań

sk im  obe jm u je  451.626 ha. Z te j w  
1945 ro k u  obsianych b y ło  w  po w ia 
tach sta rych  184.374 ha, zaś w  po
w ia tach  now o odzyskanych 89.125 
ha. P rocentow o stosunek ten  może
m y w y ra z ić  cy fram i: w  ro ku  zakoń
czenia w o jn y  p o w ia ty  stare naszego 
w o jew ództw a  m ia ły  25 proc. od ło 
gów, p o w ia ty  nowoodzyskane aż 57 
proc. odłogów .

W  ro k u  1946 w zrost pow ie rzch
n i zasiewów jes t ogrom ny. W  pow ia  
tach sta rych  na 246.182 ha obszaru 
z iem i o rne j obsiano 236.233 ha tj. 96 
proc. T y lk o  4 proc. z iem i le ży  od ło 
giem. W  pow ia tach  now oodzyska- 
nych  na 205.444 ha u ży tkó w  ro ln ych  
zasiano zboża na przestrzeni 142.270 
ha. O d łog iem  leży  jeszcze 62.874 ha, 
co s tanow i 30 proc. C y fra  jeszcze po 
ważna, to  prawda. A le  lik w id a c ja  
od łogów  w  le p ie j zagospodarowa
nych  pow ia tach  sta rych  z 25 proc. na 
4 proc., w  pow ia tach  now oprzy łączo  
nych  z 57 na 30 proc., t o .—  zw ażyw 
szy na b ra k i w  ruchu  osied leńczym  
sile pociągow ej, zbożu s iew nym  —  
w y n ik  bardzo pow ażny, z k tó rego 
ro ln ic tw o  W ybrzeża  może być  słusz 
n ie  dumne.

Obsiane pola d a ły  nam p lon. W y  
jąw szy  Ż u ław y, do tkn ię te  w  tym  ro 
ku  bezprzyk ładną  k lęską  g ryzon iów  
po lnych , zb io ry  na W ybrzeżu  w  ro 
ku  1946 b y ły  znacznie wyższe, n iż  
w  ro ku  1945. Żyta  m ie liśm y w  roku
1945 —  48.450 ton, w  1946 ro ku  —  
57.090 ton. Plon pszenicy b y ł n ie 
w ie le  w iększy. Podniósł się z 13.470 
ton  do 16,965 ton. Za to p lon  jęcz
m ien ia  ju ż  w zrós ł w  dwójnasób: z 
11.755 ton  w  ro ku  1945 do 22.620 ton  
w  ro ku  1946. Skok w  p ro d u k c ji oko
pow ych  jes t jeszcze bardz ie j im po
nu jący . W  ro ku  1945 W ybrzeże  da
ło  256.702 to n y  z iem niaków , w  roku
1946 ju ż  554.050 ton. B uraków  cu
k ro w ych  w  r. 1945 m ie liśm y 13.547 
to n  a w  ro ku  1946 —  86.808 ton. Jak 
w id z im y  w zrost p ro d u k c ji n ie k tó 
ry c h  z iem iop łodów  w ynos i k ilka se t 
proc.

R ów noleg le z lik w id a c ją  od łogów  
i wzrostem  pow ie rzchn i zasiewów  
postępow ała odbudowa p o g ło w ia  ży 
wego inw entarza. O siągnęła ona rów

(w ed ług  „D z ienn ika  B a łty ck ie g o ” )

n ież w y n ik i dodatnie, Z aczn ijm y  od 
kon i. W o j. gdańskie  w  r. 1945 m ia
ło  ogółem  29.948 kon i. W  c iągu roku  
1946 drogą im po rtu  ze Szwecji, dzię
k i darom  UNRRA, z p rzy ros tu  na tu 
ra lnego itd . liczba  k o n i w zros ła  do 
obecnej c y fry  49.194 kon i. M am y 
w ięc obecnie ko n i o 64 proc. w ięce j 
n iż  przed rok iem .

Praw ie ta k  samo zw iększy ło  się 
pog łow ie  b yd ła  rogatego na W ybrze  
żu. Z 45.546 sztuk w  ro ku  1945 cy fra  
ta w zros ła  do 73.007 sztuk obecnie. 
O dbudowa pog łow ia  k ró w  w yraża  
się w ięc cy frą  160 proc.

M nie jsze  procentow o choć ró w 
n ież cenne, jes t zw iększenie ilo śc i 
ow iec z 28.687 sztuk do 32.456 sztuk, 
co s tanow i w zros t o 13 proc.

N a jba rdz ie j im ponu jące  w y n ik i 
m am y w  n a jła tw ie jsze j dla ro ln ik a  
dziedzin ie  h o d o w li trzody ch lew nej. 
Tu z 21.159 sztuk św iń  w  ro ku  1945 
ro ln ic y  W ybrzeża  zw ię kszy li swój 
stan posiadania do 56.072 św iń. Sta
n o w i to  im p onu jący  w zrost o 170 
proc.

W reszcie  w  n iem n ie j w ażne j —  
dziedzin ie  h o d o w li d rob iu  ilość  k u r

w zros ła  o 321 proc. (mamy obecnie 
337.845 ku r), ilość gęsi zw iększy ła  
się o 260 proc. (mamy 73.411 gęsi). 
Ilość kaczek w zros ła  o 760 proc. —  
(36.620 sztuk), a ilość in d y k ó w  pod
n ios ła  się o 500 proc. (10.968 sztuk).

Nad odbudową w s i W ybrzeża  pra 
cow ała  w  la tach 1945 i  1946 W o je 
wódzka Izba Roln icza Gdańska. Po
dane przez nas w y n ik i odbudow y są 
w  g łów ne j m ierze w y n ik ie m  prac te j 
in s ty tu c ji. Prace Izby  R oln icze j ce
chow a ła  n ie jedn okro tn ie  w  teren ie  
w ie lo to row óść dzia łan ia , u trudn iona  
przez b rak  ko o rd yn a c ji prac pokrew  
nych  in s ty tu c ji i urzędów, d z ia ła ją 
cych na ty m  samym odcinku. Zagad
n ien ia  ro ln icze  Zostały obecnie z łą 
czone w  rękach  ZW. Sam. C h łopsk ie j 
k tó re  na te ren ie  ca łe j Po lsk i p rze ją ł 
dorobek i aparat w ykonaw czy  Izb 
R oln iczych. Zw. Sam. C h łopsk ie j w i
n ien  być  zrębem p ro je k to w a n e j w  
na jb liższe j p rzyszłości ogólne j o rga
n iza c ji samorządu ro ln iczego. Będzie 
m y od niego oczekiw ać pe łne j odbu
dow y ro ln ic tw a  W ybrzeża  w  ramach 
trzy le tn ie g o  p lanu  gospodarczego.

rP?ze(jląd fttasjj.

Kościół ostoją polskości
m yw a ło  i  rozpa la ło  ducha p o lsk ie 
go i  m iłość k u  Polsce w  ich  sercach. 
P rzyczyną tego p o chw a ły  godnego 
z jaw iska  znalazłem  gdzie indz ie j —  
w  głębszej, an iże li gdzie indz ie j m i
łośc i k u  Bogu i  K ośc io łow i.

A u to r lis tu  podaje ja ko  p rzyk ła d  
dw ie  ko lo n ie  po lsk ie  w  A rg e n tyn ie  
na W andzie  i  Lamusie, p rzypom ina
jące  Polskę, dz ięk i centra lnem u po
łożen iu  K ośc io łów , w  k tó ry c h  naw et 
w  dn i robocze liczn ie  ja w i się lu d  
po lsk i, b y  w  po lsk ie j m ow ie  w y s łu 
chać s łow a bożego i  pisze:

Przyznam  się szczerze, że od cza
sów obozu koncen tracy jnego  w  M i
randa de Ebro,*) gdzie n ios łem  po
ciechę re lig ijn o  narodow ą naszym 
żo łn ie rzom  (w ro ku  1940-41), n ie  b y 
łem  bardz ie j w zruszony*jak  w  W a n 
dzie i na Lanusse, gdzie p rzy  o łta 
rzu  czułem  się w  ca łe j p e łn i k a p ła 
nem i  Polakiem . M a jąc  za sobą na
bożny lu d  po lsk i, m od lący się i  śpie
w a ją cy  ca łym  sercem w  języku , w  
k tó ry m  m nie m oja  m atka pacierza 
uczyła , odczuwa się w p ros t ro lę  po 
średniczą m iędzy ty m  ludem  i  Bo
giem.

A  po M szy św., w  naszych poga
w ędkach przed kościo łem , w  sali 
zw iązkow e j oraz w  domach p ry w a t
nych, ileż  tam  tęskno ty  za Polską

Pod -tym ty tu łe m  zamieszcza —  
„G łos  N ie d z ie ln y ", w ychodzący w  
K a tow icach  lis t  Ks. dr. Skow ronka, 
m isjonarza w  k ra ja ch  A m e ry k i Po
łu d n io w e j. L is t ten  św iadczący jesz
cze raz o tym , że na jw ażn ie jszą  spój 
n ię  z k ra je m  i  obronę p rzec iw ko  w y 
na rodow ien iu  naszych rodaków  •— 
zna jdu jących  się od k i lk u  poko leń  
na obczyźnie, s tanow i K ośc ió ł poda
jem y  pon iże j w  cha rak te rys tycznych  
w y ją tkach .

„...Polską żyję , do P o lsk i w zd y 
cham, bez n ie j ja k  k w ia te k  bez rosy 
usycham..."

Te słowa znanej p ieśn i ludow e j 
co praw da nieco zm ienione, s ta ły  
się ostatecznie powodem, d la  k tó re 
go opuściłem  C h ile  i jego n ie liczną, 
aczko lw iek  dobrą i p a trio tyczn ie  u- 
sposobioną ko lon ię  polską, b y  k o 
rzys ta jąc  z d ług ich  w a ka c ji u n iw e r
sy teck ich  w ykąpać  swą duszę w  m o
rzu P o lon ii a rgen tyńsk ie j i  w ys ta w ić  
ją  na dzia łan ie  p rom ien i je j p a tr io 
tyzmu..

D ziw nym  zbiegiem  oko licznośc i 
szczególnie gorącą m iłość k u  Polsce 
znalazłem  w śród P o laków  m ieszka
jących  w  gorącym  tro p ik a ln y m  k l i 
macie pó łnocne j A rg e n tyn y , w  Cha
co i  M isiones. N ie  znaczy to  oczyw i
ście, b y  tro p ika ln e  słońce pod trzy-

Wśeści z kraju i świata
POLSKA

W roc ła w . Przeoczenie dyżurnego ru c h u  
na s ta c ji k o le jo w e j v/<! W roc ła w iu , S ta n i
sława Józefowa, spo zodow aio -w p ią tek  
groźną ka ta s tro fę  ko le jo w ą

O godz. 19.10 Józefo v o tręyu .a i m e ldu 
nek z po s te run ku  Grabisz-/:. odlegego od 
W ro c ła w ia  o pó łto ra  k im  o przepuszcze
n iu  na dw orzec w ro c  ’.wsie’ pociągu osobo
wego z Je len ie j G óry M im o  to  w sku te k  
ro z ta rg n ie n ia  Józefów  w ys ła ł naprzec iw  
zbliżającego się pociąga pociąg podm ie jsk i. 

K a ta s tro fa  nastąp iła  na p ie rw szym  k i lo 
m etrze  przed W roc ław iem . D w ie  pędzące 
lo k o m o ty w y  w p a d ły  z ca łym  im petem  na 
siebie, druzgocąc się w za jem n ie . Jeden w a 

gon pociągu z Je len ie j G óry u leg i ro z b i
c iu . 5 osób zostało c ip  Im rannych  K i lk a 
naście osób odniosło  le ż  la  obrażenia R a n 
n y c h  um ieszczono ' w  szp ita lu  św. A n n y  
w e W roc ła w iu .

D yż u rn y  ru c h u  z o ila ' aresztowany, 
ś ledz tw o  trw a .

KRAJE EUROPY
Paryż. W  M o n tb e lia rd  w  pob liżu  g ra n i-  j 

t y  francusko  -  szw a jcarsk ie j aresztowano 
15 osób pod  za rz u te r. dokonyw an ia  tra n s 
a k c ji fa łszyw ym i szw a jca rsk im i ba nkn o ta 
m i ty s ią c fra n k o w y m i P o lic ja  tw ie rd z i, że 
banda, k tó rą  schw ytano , puściła  ju ż  w  o- 
bieg przeszło n r ' io n  fa łszyw ych  f ra n k  ,w 
szw ajcarskich.

P aryż (PAP). Z Tozbony donoszą, że w  
górach S in tra  w  pob lń  u m iasta  runą) na 
ziem ię sam olot ty p u  „D a k o ta " należący 
do l in i i  lo tn iczych  „ z . ir  F rance ". lecący z 
Paryża.

NA INNYCH KONTYNENTACH
R aba t (S A P i. P raco w n icy  za tru d n ie n i 

i«, m arokańsk ich  p is tu t n  codziennych i 
pe riodycznych  a a ftra ’ <otv«ih. We czw a rtek  
n ie  ukaza) się w  R abar.e  żaden dzienn ik.

N ie  wadom o, .¡ak d ługo mo,.e potrw aó 
s tra jk .

Szanghaj. M in is te rs tw o  k n n u n ika c ji za
rządziło  w e czw a rte k  w s trzym a n ie  ruch u  
na dw u  ch ińsk ich  lim a c h  lo tn iczych , a to 
'w s k u te k  w ypadków , ja k  e w y d a rz y ły  się 
we środę. Jest to  ju  d ru g ie  lego rodza ju  
zarządzenie w  ciągu svc».r.m

Szanghaj. Jak  dorc.-. agencja „C e n tra l 
N ew s", w  w y p a d k u  sam olo tow ym , k tó ry  
w y d a rz y ł się w  śród- w  Chinach zostało 
ran n ych  i  zab itych  25 osób

B ra k  w iadom ości o 13 sosobach, zn a j
du jących  się w  samolocie, k tó ry  zaginą) w  
sobotę pom iędzy C rm g k in g ie m  a H ong
kongiem .

Od Nowego ro k u  iiczoa  o fia r  w y p a d 
k ó w  sam olo tow ych w yn os i w  C hinach 144 
osoby. W szystk ie  sam oloty, k tó re  u le g ły  
ka ta s tro fie , zosta ły sprzedano C h ińczykom  
ja k o  na dw yżka  zapasów w o je n n ych  róż
n ych  państw .

w yczy ta łe m  w  sercach m ych  roda
ków , k tó rzy , m im o tw a rd ych  w a run 
kó w  życia, zaszyci w  lasach is tnego 
ką ta  św iata, w  skw arze tro p ik a ln y m  
k ładąc fundam enty pod p rzysz łą  A r 
gentynę północną, o Polsce śnią i  z 
po w ro tu  do n ie j w  w iększości w y 
padków  n ie  rezygnu ją .

I  rzecz dziw na! ś w ią ty n ie  po lsk ie  
im  W andzie  zape łn ia ją  się naw et w  
te n iedzie le , lu e d y  kap łan  do kośc io 
ła  p rzybyć  n ie  może. Przychodzą 
w tedy, b y  rano odśpiewać nasze cu
downe „G o d z in k i" , a po p o łu d n iu  je 
szcze cudow nie jsze nasze po lsk ie  
n ieszpory. B iedacy bow iem  m ają  —  
szczęście ty lk o  raz na trz y  m iesiące 
uczestn iczyć we M szy św.

O to jedna z zasadniczych p rzy 
czyn głębszego p a trio tyzm u  roda
kó w  w  M is iones: głębsza i  żywsza 
an iże li gdzie indz ie j, a zwłaszcza w  
Gobernador Roca, gdzie ducha p o l
skiego p od trzym u ją  też dwa p iękne 
po lsk ie  ko śc io ły ; św. Kazim ierza i 
św. Józefa rów n ież  w ys taw ione  kosz 
tern i  pobożnością tam te jszych  daw 
nych, ju ż  dobrze zagospodarowa
nych  osied leńców  polskich.

W n iosek  z ty ch  k i lk u  spostrze
żeń jest' jasny: w śród czynn ików , 
rozpa la jących  m iłość k u  Polsce po
czesne, akto  w ie, czy n ie  naczelne 
m iejsce, za jm u je  K ośció ł, k tó ry  w  
h is to r ii ciem iężonego narodu po lsk ie  
go zawsze s ta n o w ił na jpow ażn ie jszą 
zaporę p rzec iw  germ an izac ji naszej 
O jczyzny. N a jlepszym  tego dow o
dem, że ile  razy k ra j zosta ł zaku ty  
w  ka jd a n y  n ie w o li, w róg  całą n ie 
naw iść sw o ją  koncen trow a ł p rzec iw  
K o śc io ło w i i  jego sługom, w idząc w  
N im  i w  n ich  n iebezp iecznych prze
c iw n ik ó w  w  przeprow adzeniu swych 
n iecnych  planów.

W szędzie, g d z ie ko lw ie k  są Pola
cy, osto ją  po lskości jes t K ośc ió ł k a 
to lic k i.

W ko ń cu  au to r przechodzi do na
stępu jących  w n iosków :

W yk o rz y s ta jm y  zatem k ry ją ce  
się w  koście le  po lsk im  s iły  narodo
we, nie lekcew ażm y ich  sobie, p o m 
n i s łów  księdza Bończyka, k rz e w i
c ie la  po lskości na Śląsku w  czasie 
zaborów  :

„K to  się w s tydz i po lsk ie j gw ary, 
W n e t się w yp rze  o jców  w ia ry ” .

S łowa te odw rócone sygna lizu ją  
poważne niebezpieczeństwo ry c h łe 
go w yna rodow ie n ia  się Polaków  za 
granicą:

K io  się w s tydz i o jców  w ia ry , —  
w ne t się w yprze i  po lsk ie j gwary...

Ks. Dr. Jan Skow ronek
U n ive rs idad  Católica, Santiago 

de Chile.

*) H iszpania.

K on feren c ja  p ras o w a  
¡w B iałym  Dom u

zapow iedziana tak  ta jem niczo 
kon fe renc ja  prasowa w  B ia łym  D o
mu ze lek tryzow a ła  am erykańską o- 
p in ie  publiczną. R edaktorzy w szyst
k ic h  pism  i  agencji am erykańsk ich  
oraz korespondenci zagran iczn i sta 
w ili się tym  razem na k o n fe ie n c ji u 
prezydenta Trum ana, ad któ rego o- 
czek iw ó li ważnego oświadczenia.

Tymczasem kon fe renc ja  prasowa 
m iała charakte r pewne] inscenizacji. 
] t -den z dz ienn ika rzy  zapy ta ł m iano
w ic ie  prezydenta  Trum ana, ja k i jest 
i en o pog ląd  o w zm iance generassi 
mesa Stalina, k tó ry  w y ra z ił nadzie
ję, że W ie tka  T ró jk a  spotka się W 
przyszłości n ie  jeden raz, ale k itk a  
km in ie .

Prezydent, l iu m a ir  ośw iadczy ł W 
odpow iedzi, że b y łb y  „bardzo zado
wolony, gdyby  m óg ł spotkać się 7 
prem ierem  S talinem  i  p rem ierem  A t- 
tlee, z k tó ry m i dokona łby  przeglą- 
du m iędzynarodow ej s y tu a c ji p o li
tyczne j.
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Spranuj katolickie
Papież do ambasadora 

argentyńskiego
Rola rzeczn ików  i  m ed ia to rów  

poko ju , przypada jąca w  obecnej 
■chwili k ra jo m  oszczędzonym przez 
w ojnę, została uw yda tn iona  przez 
Papieża w  przem ów ieniu, w yg łoszo 
nym  na pow itan ie  nowego ambasa
dora A rg e n ty n y  w  W a tykan ie . O- 
św iadczy ł on: „D z is ia j narody, k tó 
re  d o s tą p iły  szczęścia, iż  n ie  zosta ły  
w c iągn ię te  w  w ir  w o jn y , p o w in n y  
być  na jle p ie j p rzygo tow ane do o- 
b iek tyw neg o  zrozum ienia i pogod
ne j oceny zasadniczych czynn ików , 
m ogących stać się podstawą godnego 
i trw a łego  p o ko ju ." O jc iec  św. do
da ł, że w ejśc ie  w  życ ie  p ro je k tu  e- 
m ig ra c ji do A rg e n ty n y  licznych  
rzesz Europe jczyków , k tó re  n ie  ma
ją  u  siebie m oż liw ośc i pracy, „o tw o 
rzy  ka rtę  w ie lk ie g o  i  p ięknego m i
łos ie rdz ia  duchownego i  m a te ria lne 
go w  tym  pow o jennym  zamęcie nę
dzy  ",

Z życia katolików w ęg ie rsk ich  
Pod kon iec ub. ro ku  odbyt się na 

W ęgrzech p ie rw szy  kongres m ężów 
k a to lic k ic h  w  obecności ks. ka rd y - | 
na ła  M indszenty. M ężow ie  ośw iad- i 
c z y li pe łną  gotowość do p racy  na j 
rzecz K ośc io ła  i O jczyzny. W  k o ń 
cow ej d ek la rac ji, pow iedz ie li: „P o 
zostaniem y narodem  C hrystuso
w ym ". D om agali się on i w ychow a- | 
n ia  re lig ijn e g o  m łodz ieży  i uw zg lę- I 
dn ien ia  pap ieskich  zasad p rzy  obra- ' 
dach p o ko jow ych , aby zapanował 
ta k i pokó j, k tó ry  b y  zaw arow a ł ró w  
riość wobec prawa. Kard. M indszen
ty  w  sw oim  p rzem ów ien iu  podn iós ł 
że spodziewa się, iż  mężowie, zrze
szeni w  ka to lic k ic h  organizacjach, 
mężnie w yznaw ać będą sw o ja  w ia 
rę. K a to lic y  w ęg ie rscy —  m ó w ił ka r 
d y n a ł —  w a lczyć  będą o czystość 
życia re lig ijn e g o , szkołę ka to lic k ą  i 
Pełną swobodę re lig ijn ą .

Biskup Gawlina,
■ordynariusz Polaków, p rzebyw a ją 
cych  zagranicą, został rek to rem  k o 
ścio ła  po lsk iego p. w. św. S tan is ła
wa B iskupa w  Rzymie. S tanow isko 
to b y ło  w o lne  od śm ierci ks. p ra ła - 
t& St. Janasika, zm arłego w  czasie 
’Wojny cz łonka R oty  Rzym skie j.

Apostoł A m e ry k i
Przeszło czterdzieści la t od chw i- 

Jl swego w stąp ien ia  do K ośc io ła  ka- 
o lick iego  dr. G o ldste in  g łos i n ies tru  

ozenie słowem  i pism em  w ia rę  kato- 
bcką, p raw ie  po w szystk ich  stanach 
A m e ryk i. Papież Pius X I u d z ie li ł mu 
swego czasu osobnego b łogos ła 
w ieństw a, a u n iw e rsy te t w  N iagarze

I Dwa głosy o Czechosłowacji
Praga (IP). A n g ie ls k i ty g o d n ik  gospo

darczy „E ccon om is t" zamieści} w  je d n ym  
z osta tn ich  sw ych  num erów  a r ty k u ł p. t. 
„C zechosłow acja w  ro k u  1S46" ob razu jący 
znam iennie rozw ó j gospodarczy Czecho
s łow ac ji. A u to r  a r ty k u łu  na w stęp ie 
stw ierdza, że p ro d u k c ja  dosięgła ju ż  BlWo 
przedw ojennego s tanu  bez w zg lędu na tó, 
że w ys ied lono  z państw a około 3 m ilio n y  
N iem ców . C y fry  w yw ozu  i dowozu po
tw ie rd z a ją  s tab ilizac ję  k ra ju . Jest w ie le  
przyczyn , k tó re  do s ta b iliz c jt  te j się p rz y 
czyn ia ją  a- do n ic h  na leży i to. że Czesi i 
S łow acy są na rodam i, zda jącym i sobie 
spraw ę z jedności. N ie  s tanow ią  jeszcze je 
dnego narodu, a to je s t do pewnego sto
p n ia  niebezpieczeństwem  d la  przyszłości, 
ale łączy ic h  b l is k i język, podobne tra d y 
cje a co na jw ażnie jsze , świadomość, ze 
m uszą żyć razem . D a le j je s t to  osobistość 
p rezydenta  Benesza, k tórego lu d  uw aża za 
swego narodowego wodza i  z czego s tro n 
n ic tw a  po lityczn e  zdają sobie sprawę. D a l
szym czynn ik iem , k tó ry  p rzyczyn ia  się do 
usta len ia  stosunków , są ścisłe s tosunk i po
m iędzy kom u n is ta m i a soc ja ldem okra tam i. 
D z ia ła ją  wspóln ie , posiadają większość, ale 
to  n ie  oznacza, że socja ldem okrac i skazani 
są ty lk o  na ustępstwa. W reszcie is tn ie je  
p lan  d w u le tn i, pop ie rany przez w szys tk ie  | 
s tro n n ic tw a , k tó ry m  zależy na jego pow o- | 
dzen iu  i  d latego n ie  chcę dopuścić do te -  j 
go, aby przez niezgodę. w y n iK i p lan u  zo- j 
s ta ły  zagrożone.

F ro n t N arodow y n ie  oznacza, że s tron 
n ic tw a  uszczup liły  swe p rog ram y lu b  że 
b ie rn ie  chcą p rzy jm ow ać to, co ic i i prze-, 
c iw n ik  proponu je . R okow an ia  o k o m p ro 
m is odbyw a ją  się zazwyczaj za sceną, co 
je d n a k  n ie  św iadczy o tym , że n ie  is tn ie je  
w ym ia n a  poglądów. W szyscy je d n a k  zga
dzają się w  tym , że m usi być je d n o lity  
rząd bez opozycji.

W  g runc ie  rzeczy je d n a k  obaw y z N ie 
m iec trz y m a ją  Czechów i  S łow aków  w  
zw artośc i. Poczucie to  prowadzi, rów n. do 
tego, że .spojrzenia sk ie row ane są racze j w  
k ie ru n k u  w schodn im  n i /  zachodnim . Czesi 
n ie  łudzą się ilu z ja m i. N ie  pozw a la  im  na

nadał mu w  1939 r. dok to ra t hono
row y . O becnie z oka z ji ukończen ia 
70-go ro ku  życia, o trzym a ł medal 
a k c ji k a to lic k ie j p rzy  ko leg ium  sw. 
B onaw en tury  w  N o w ym  Jorku.

M is jonarze  na samolotach
Dwóch z p ięc iu  am erykańsk ich  

m is jonarzy, k tó rzy  n iedaw no w y je 
cha li na m is je  do Rabaul (Po łudn io
we morze) odby ło  poprzednio g run 
to w n y  kurs p ilo tażu. ’N o w y  dwum o- 
to ro w y  sam olot ma obs ług iw ać roz
leg łą  m isję.

to  an i h is to r ia  an i siedm  la t  okupac ji. 
P rob lem  n ie m ie ck i b y ł d la  Czechów srog im  
dylem atem , je d n a k  po tym , ja k  N iem cy 

I postępow a li podczas okupac ji, zapewne nie  
I zna jdz ie  się n ik t,  k to  odw aży łby  się k r y -  

ty k w a ć  zarządzenia, pod ług  k tó ry c h  N ie m 
cy zosta li w ys ied len i. O Czechosłowacji 
m ó w i się ja k o  o państw ie  m iędzy w scho
dem  i  zachodem, je d n a k  ta k ie  u jęc ie  nie 
je s t w łaśc iw e. Czechosłowacji zależy na za
chodzie, zależy pod względem  k u ltu ra ln y m , 
społecznym , gospodarczym  i  astetycznym , 
ty lk o  że m ost nad wodą je s t pom iędzy 
dw om a brzegam i a Czechosłowacja zna j
du je  się d e fin iy w n ie  na brzegu wschodnim .

Jeś li chcem y oceniać Czechosłowację 
rzeczowo, m us im y  je j osiągnięcia po rów 
nać z osiągnięciam i in n y c h  państw . W  ta 
k im  po rów nan iu  Czechosłowacja za jm u je  
czołowe m iejsce. Posiada w iększą p o lity c z 
ną stab ilność an iże li F ranc ja , Belg ia , W ło 
chy czy G recja . H a  znacznie w iększą swo
bodę przekonań i zgromadzeń an iże li w  
k tó ry m k o lw ie k  in n y m  państw ie E uropy 
ś rodkow e j. Jego ludność je s t n a jb liż e j 
p rzedw o jennem u poz iom ow i p ro d u k c ji. D o
kon u je  gospodarczego eksperym entu  w  
ska li o w ie le  w iększej n iż  A n g lia . F inanse 
czechosłowackie są doskonale spraw ow ane 
a dziedzina ta  n ie  je s t zan iepoka jana przez 
dz ia łan ia  po lityczne . Czechosłowacja jes t 
podobną do oazy w  E u ro p ie  ś rodkow ej i  
na leży przypuszczać, że oaza ta się roz- , * i

szerzy.
D ru g i głos je s t ze wschodu. R ad io  m o

sk iew sk ie  nadaw ało  w  ub. ty g o d n iu  a r ty 
k u ł R a jskiego, zam ieszczony w  czasopiśmie 
„T ru d "  p. t. „N o w y  etap w  ro z w o ju  go
spodarczym  Czechosłow acji". A u to r  a r ty 
k u łu  k ła dz ie  spec ja lny  nac isk  na p ro d u k 
cy jn e  m oż liw ośc i czechosłowackiego prze
m ys łu  i  podkreś la  szkody, w yrządzone 
Czechosłow acji przez okupację a następnie 
w skazu je  na un a ro dow ie n ie  2.200 przed 
w ska zu je  na una rodow ian ie  2.200 przedsię
b io rs tw . D a le j op isu je  osiągnięcia w  dzie
dz in ie  p rzem ysłu  i ro ln ic tw a , p rzy łącza jąc 
szereg c y fr  świadczących o pom yślnym  
ro z w o ju  życia gospodarczego, cy tu ją c  za
razem  głosy zagraniczne, m ów iące o cu
dach czechos łow ack ich '.

Następnie a u to r zaznajam ia radz ieck ich  
czy te ln ikó w  z czechosłowackim  d w u le tn im  
p lanem  gospodarczej rozbudow y i  jego per 
spektyw am i. W ie le  m ie jsca poświęca ró w 
nież k w e s tii up rzem ysłow ien ia  S łowaczyz- 
ny, om aw ia  en tuz jazm  pracu jących  w  Cze
chosłow acji, k tó rz y  d la  rozbudow y i  po
w odzenia p lan u  o fia ro w u ją  państw u m il io 
n y  godzin pracy. S pec ja lny  rozdz ia ł a r ty 
k u łu  poświęcony^ je s t ro z w o jo w i czecho
słowackiego ha nd lu  zagranicznego, k tó ry  
je s t w  os ta tn im  czasie coraz to  pom yśl
n ie jszy. Czechosłowacja zn a jd u je  zrozu
m ien ie  i  poparcie  ze s tro n y  w szys tk ich  po
stępow ych s ił św iata.

Czechosłowacja a kwestia niemieckich reparacji
Praga (IP). O rgan ce n tra ln y  K o 

m unis tyczne j p a r t ii C zechosłow acji 
„Rude P ravo" zam ieściło a r ty k u ł —• 
swego w spó łp racow n ika  dyp lom a
tycznego, w  k tó ry m  om aw iana jes t 
sprawa repa rac ji n iem ieckich .

Plan Dr. M ue lle ra  p rzew idu je  ob
n iżen ie  repa rac ji o ile  n ie  ich  zupe ł
ne w strzym anie . I  tu  do tkn ię te  są in 
teresy czechosłowackie. Na kon fe 
re n c ji repa racy jne j przed rok iem  u- 
stalone zosta ły  k w o ty  repa racy jnych  
dostaw  i spłat d la poszczególnych 
narodów  zjednoczonych z zachod
n ich  s tre f okupacy jn ych  oraz z n ie 
m ieckiego m a ją tku  za granicą. W  u- 
m ow ie poczdam skie j ju ż  ustalono, że 
Zw iązek R adziecki o trzym a z zachód 
n ich  s tre f 25 proc. w sze lk ich  fa b ry k
i maszyn, k tó re  n ie  są połrzpbne dla 
u trzym an ia  ustalonego poziom u n ie 
m ieck ie j p ro d u kc ji p rzem ysłow ej. Z 
k w o ty  te j Zw iązek Radziecki ma za
spokoić roszczenia polskie . Czecho
s ło w a c ji przyznano 3 proc. z repara- 
c y jn ych  dostaw  z zachodnich stre f 
n iem ieck ich  i 4,3 proc. z n iem ieck ie -

go m a ją tku  za granicą. Jednak ko n 
ferencja  reparacy jna  n ie  u s ta liła  ani 
w ysokośc i repa rac ji an i te rm in u  do
staw  i sp ła ty. Plan Dra M u e lle ra  jes t 
ciosem d la czechosłow ackich rosz
czeń co do repa rac ji z zachodnich 
s tre f N iem iec. W  sw ym  now orocz
nym  przem ów ien iu  do ludności p ó ł
nocnej N a d ren ii i  W e s tfa lii, ang ie l
sk i kom isarz A sb u ry  ju ż  ośw iadczył, 
że w yznaczenie 647 przedsięb io rstw  
na cele reparacy jne  jeszcze n ie  o- 
znacza, że „ is tn ie je  ostateczne roz
strzygn ięc ie  i  że zostaną zdem onto
wane dla repa rac ji".

N iepoko je  w  Boliwii 
L a Paz. W ojska re w o lu c y jn e  w  B o liw ii 

napad ły  na kosza ry  żandarm erii i p o lic ja  
w  m ie jscow ości górn icze j Połasi. Podczas 
zaciętej, w a lk i rew o lu c jo n iśc i, zw o len n icy  
prezydenta  V illa re la , n iedaw no tem u po
wieszonego na la ta rn i,  u ż y li dyn am itu .

B o liw ijs k ie  s fe ry  rządowe zapew nia ją , 
że opanow ały sytuację  i  że na m ie jsce w a l
k i  w ys łano  w o jska  rządowe.
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& n jv re (id l(\ DCnmd%$kji
(Postępni vąłk)

W ob tę rozm owę be ł vesz łi ma- 
lo rz, chturen cecho w usod ł przed 
f^ o jir t i dużim  płó tnem . A le  co w on 
aiu m a lovo ł, tegom  n j i  m óg ł v jid zec  
0 v je lg j i  łoża jego p łó tna  stojałe 

X? m je  bokjem . A le  m je  sę m ocko 
2aova ło „ że prze beznodzejn icb sło- 

acb (pana, ja k  w on O rz e k ł: „N je  
o rto ", v  woczach jego jakbe  zeloni 
Pd sę na c h v jilę  zażeloł, be żaru 
9asnąc. A  pon p ra v ji ł  d a l i j :

~  Jo ce povjem , czim u jó cebje 
grep je z tv o jim  tovarzeszem za- 

J^°f z d ro g ji.M o jim  ludzom  to  ju  n je  
K  dzivno, bo są na łożn i, że z d ro g ji 
b.ierom kaszubsk jich  ludzi, be m je  

Poyjadeic wo starich dzejach, ja k  
je  sobje w opovjodó, w o dzhm ich 

y °dkach  i bo jkach  i sp jeve le pjes- 
je i fra n to v k ji. V  t im  v je lg jim  pę- 

p a p jo ró v  na stole, ch tu ren  v j i -  
ls2, vszetko to  je  spjisane. A le

I ^ J U S O L  -Ł / »> . ...t ¡y -  ... ........ . .

krom  tego, co sę p ra v je  teczi cebje, I 
to N m je  z w urodą  przeboczosz v ja - j 
dome skarn je , leno n je  v je m  czije?
I m je  ta k  je, jakbem  cebje ju  roz v j i  
dzoł, ale n je  v  tich  żo ro tn icb  ruch- 
nach, le ja ko  pana. I

Po c h v jile  vs to ł, sc igną ł ze sea
ns czężk ji żelazni szołm, podo ł go 
mje i rzek ł:

— Vsadz go na g łovę !
Tak jó vsadzoł ten r ic e rs k ji —  

szołm na g łovę, przevekłą  zveczaj- 
no do naszi p ros ti kapuze. A  szołm 
w od razu prze lną ł m je  na g łovę  ja k  
w u lan i. V  t i  c h v jile  w od stóp do i 
g łow i przeszedł mje dz ivn i w o g jiń , 
jakbe  p rąd sełe n je  z tego svjata. 
Strzęsło to  mną, ja k  v  wogroszce, a 
sam imu m je  be ło  dzivno, że pro- 
cem v o li ręka  m oja  ch v ita ła  do le- 
v igo  boku, jakbe tam  nalezc m ja ła  
mjecz.

Pon S orbsk ji ze m je  pozero ł ku  
po rtre tom  na scanje i na w otm jane 
k u  m je, ca rł łesenę i p o ro vn jo ł. K u  
reszce rzek ł:

—  To to  będze! !
V z ą ł m je  za rękę i podprovadze ł |

przed v je łg j i  wobroz, na ch te rn lm

jó w uzdrzo ł rice rza  v  zb ro ji i szoł- 
mje. Pod wobrazem  na tablice v  dz iv  
n ich  povekrącon ich lite ra ch  d łu g ji 
s to jo i nadpjis. A  pon S orbsk ji rzek ł: j

—  Za tim  te szlachujeszi Poż- 
de jle ! Jó ce żaru rozkaszubję ten na- 
p jis  la c iń sk ji: —  V jito s ła v  Joakim , 
Jaszko M ło tk  ze Sorbska, skozani v  
roku  P ańskjim  ' tes^cznim  pjęcset- 
n im  wosemdzesątim. przez naszigo 
pana Barnim a Trzenostigo za zbro j
ne na jechan je  m jasta Śłavna, prze 
czim  jeden z m jeszczanóv straceł 
ż6ce a k j i le  czężkji w ucerp je le  ranę, 
na zopłatę p jęc set ta la ró v  grzivne 
v  czasu szterech tid zen ji. Po zajęcu 
svo jich  dober g v o li n jem ożlivosce 
zapłacenjó ta k  v je lg j i  sumę v  ta k  —  
k ro tk jim  czasu, poszedł z k ra ju  z 
y je rn im  sługą Goszkjem  ze Zdunów 
i v s tą p ji ł ve  vo ja rską  służbę do k ro  
la  po lsk jigo  Stefana Batorego. V  je 
go s łużb je  pod rozkazem  hetmana 
Jana Zam oysk jigo  pod Pskovem ra- 
n jon i, po zav jązan ju  m jiru  wobda- 
ro va n i m ają tk jem  pod Rigą na In- 
flancech. Tamże pod ł sm jerte lno ra- 
n jo n i prze rozp rav je  v o ja rs k ji ze 
zbuń tovan im i m jesżczanam i r iż k ji-  

m i ro ku  P ańskjigo  tesącznigo p jęc- I

setniao wosemdzesatigo p ją tigo . R. 
I. P. —

;Przełożivsze ten nap jis  jesz roz 
vezdrzo l pon Sorbskji na m je  z v je l-  
gą w uvogą  i  pov jedzo l:

— Dzivno, ja k  te za n jim  szlachu 
jesz, pokąd mosz ten szołm  na g ło - 
v je . Bo ten szołm nom  v je rn i Goszk 
po smjerce svo jigo  pana ja ko  wo- 
statuą pam ja tkę  w odn jos ł.

W ob tę naszę rozm ovę m alorz z 
d ru g jig o  kuńca  d vo rn jice  ku  nama 
bleszczoł dz ivn im  w okjem . Jakuż 
w on  ro vn a k  przeboczoł C zern jika ! 
Tak jó z ją ł szołm z glove, a pon 
S orbsk ji rzek ł:

—  Muszę sę tego doznać' Poż- 
de jle i Muszę cę pokozac m o jim u  
dzecku. W ono  m je  pov je , chto ts ta 
k ji.

Pozdnim  vjeezorem  n o p je rv ji —  
Trąba sę v roce ł. Lecała w od  n jego 
gorza łką, ale be ł v je s o łi i  rozprov-. 
jo ł  tak:

—• Remus! tam  d a lij ku  m orzu to  
są le same p jo s k ji i voda. A  v  che
czach sami reboce. Chov^ w on ji żo- 
dn i n je  chovją , bo n ji m ają czim 
pasc.

(Postępni v ą tk  mdze)
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Na Ziemif Kaszubskiej
W ejherowo

—- W alne zebranie P ara fia lnego  O ddzia
łu  Z w ią zku  „C a r ita s 1' odbędzie się w  p ią 
tek , dn ia  7 lu tego  o godz. ( i-te j po p o łu d n iu  
w  sa li „C a r ita s "  p rz y  u l.  3-go M a ja  n r, 1. 
W szystk ich  cz łonków  i  sym pa tykó w  u p ra 
sza się o lic z n y  udzia ł. —  W  przyszłą n ie 
dzielę od godz. 4 -te j po p o łu d n iu  W ie lk i 
Bazar na rzecz ubog ich K u c h n i Lu do w e j 
„C a r ita s "  w  sa li p  P rus Piskiego.

Z aw iado in ien ie .
W  dniu 9 lutego 1947 r. o godz. 13-tej 

w  gmachu W F. i PW . przy ul. - Strzelec
k ie j N r . 13 odbędzie się walne zebranie 
Zw iązku Uczestników W alk i Zbrojnej o 
Niepodległość i  Demokrację.

Ze względu na ważność spraw obecność 
wszystkich cz/onków ja k  i żołnierzy zde
mobilizowanych i podopiecznych obowiąz
kowa. Sympatycy m ile widziani.

—  z działalności Tow. Śpiewu „Chór
Kościelny". T ow a rzys tw o  śp iew u „C hór 
K o ś c ie ln y " rozw inę ło  w  ub ie g łym  ro k u  
bardzo żyw o tną  działa lność i  b y ło  jedną 
z na jw a żn ie jszych  p laców ek życia k u l tu 
ra lnego  na  te ren ie  naszego m iasta. Chór 
lic z y  115 cz łonków  rzeczyw is tych, w  tem  
k o b ie t 68, mężczyzn 47 i  dwóch członków  
honorow ych . C hór posiada 4 zespoły a m ia  1 
no w ic ie : chóru  mieszanego, so lis tów  w o
ka ln ych , sekstet m ieszany i  chór re w e le r- 
sów, taneczny pań oraz w  o rg an izac ji ze
spół in s tru m e n ta rzys tó w  W  u b ie g łym  ro k u  
Chór od by ł 128 ćwiczeń, w  czasie k tó ry c h  
opracow ał 2 msze łac ińsk ie  okolicznościo
we, 1 mszę po łow ą N ow ow ie jsk iego . 1 mszę 
po lską pasterską, 1 mszę żałobną „R e 
q u ie m ” G rubera , 1 n ieszpory łac ińsk ie  w  
uk ładz ie  chó ra lnym , 27 oko licznościow ych 
p ieśn i koście lnych. 33 u tw o ry  oko liczno
ściowe i  na rodow e tia  chór m ieszany z to 
w arzyszen iem  o rk ie s try  i  w reszcie 1 -wo
d e w il p. t. „S ło w icze k " W ładys ław a B e łzy 
<ee śp iew am i i  tańcam i z udzia łem  zespołu 
so listów , tancerek i  in s tru m en ta rzys tó w .

Chór zorgan izow ał k i lk a  im prez w łas 
nych  i  b ra ł czynny udz ia ł w  im prezach o r
gan izow anych przez inne  zespoły. B y ły  
one następu jce : 10 u roczystych  nabożeństw 
koście lnych, 6 uroczystości ś lubnych, 5 a- 
ka d e m ii na rodow ych  i  oko licznościow ych,
1 uroczystość pogrzebową, m ia no w ic ie  po
grzeb Prezesa O kręgu śp. W estphaia A u 
gustyna, 4 im p rezy  zam iejscowe w  L u z i
nie, Sw arzew ie, P iasn icy i  Sopocie, w ieczór 
m u z y k i w o ko ln o  -. in s tru m e n ta ln e j i w ie 
czór kolęd.

W iadom ości te zdoby liśm y przypadko
wo, gdyż zespół n ie  zam ierza ł ic h  podać 
do d ru k u  i  poda jem y specja ln ie, b y  poka
zać ja k  dużo m ożna zrob ić p rzy  nak ładzie  
dobre j w o li i chęci do p racy  naw e t bez 
środków  m a te ria ln ych . F inanse bow iem  
C hóru  oparte  g łów n ie  na sk ładkach  człon
ków , gdyż z w iększości w ym ie n io n ych  im 
prez Chór n ie  m ia ł żadnych dochodów, są 
w  m ie m . stanie. C a łym  m a ją tk ie m  Chóru 
je s t sztandar u ra to w a n y  przed okupantem  
i  b ib lio te k a  n u t, złożona z części u ra to w a 
nego przedw ojennego rep e rtua ru .

W e jh e ro w sk i „C h ó r K o ś c ie ln y ” może 
s tanow ić  p rzyk ła d  bezin te resow ne j, ha rm o
n ijn e j i  w y d a jn e j p racy  d la  w ie lu  zespo
łó w  i  zasługuje na to l.y  za in teresow a ły 
się n im  czyn n ik i, k tó ry m  pow ierzono op ie
kę nad  tego rod za ju  zespołam i. (B>

Rosyjski wieczór pieśni i iarica.
A rty s ty c z n y  zespół rad z ie ck i u raczy ł 

nas w e w to re k  bardzo m iły m  w ieczo rk iem  
re w io w ym , na k tó ry  z tozyjy się p ro d u kc je  
w oka lne , m uzyczne, taneczne, je dnoaktow a  
k o m e d y jk a  p. t. „N iedźw ie dź" i  inne. P ro 
g ram  u łożony w ed ług  tra fn e j ko le jnośc i 
s tw a rza ł d la  w idza  coraz s iln ie jsze e fek ty .

Na p a rtie  w oka ln e  w  w y k o n a n iu  s o li
s tów  z akom paniam entem  akordeonu lu b  
g ita ry  z łożyży się ro s y js k ie  p ieśn i narodo
w e  i  liry c z n e  oraz po lsk ie  p iosenki lu d o 
w e : M ac iek  i  K a ln ia . W ykonaw cy posadają

m iły  głos o dużej k u ltu rz e  i  dobre j tech
n ice oraz przy jem ną .apa ryc ję .. A ko m p a n ia 
m en t bardzo dysk re tn y . C harakte rystyczne  
tańce duetu  m ęskjego: ry tm ic z n y  w a lc, 
tańce cygańskie i  m a ry n a rs k i „F a le z " p rze 
prow adzone w  b łyskaw icznym  tem p ie  i  z 
doskona łym  w yczuc iem  ry tm u  b y ły  k lasą 
d la  siebie. R ecytac ja  „P o w ro tu  ta ty "  w  
p rzek ładz ie  ro s y js k im  bardzo dobra ja k  
rów n ież  p ro d u kc je  m uzyczne. In n e  p u n k ty  
p ro g ra m u  rów n ie ż  na poziom ie p rzyczyn i 
sporo em oc ji p rzysp o rzy ł w idzom  popis 
c y rk o w y  e k w ilib ry s ty k i na  rozc iągn ię tym  
przez scenę ad hoc drucie .

W  je dn oakto w e j kom edyjce  n a s tro jo w e j 
p. t. „N iedźw ie dź" u jrze liśm y  doskonały 
pokaz g ry  a k to rs k ie j; bardzo tra fn a  m in ii- ' 
k a  i  gestyku lac ja . Treść k o m e d y jk i:  w ie 
rz y c ie l zgłasza się do e leganckie j w dow y, 
op łaku jące j zm arłego przed ro k ie m  męża, 
k tó ry  b y n a jm n ie j n ie  zasłużył na ta k  czułe 
i  d łu g o trw a łe  w spom nien ia , po odb ió r d łu 
gu, zaciągniętego przez zm arłego. Pon ie
w aż w dow a, n ie  m ająca go tów k i, d ługu 
zw rócić  n ie  może, w ie rzyc ie ] postanaw ia  
n ie  ruszyć siię z je j m ieszkania, dopóki n ie  
o trzym a należności. T e ro ryzu je  p rzy  ty m  
panią dom u a sw o im  g ru b ia ń sk im  postę
pow an iem  zdradza jącym  cz łow ieka o m a
n ie ra ch  n iedźw iedzia , w y w o łu je  u  n ie j go
rące uczucie n ienaw iśc i. M im o  n isk ie  m n ie 
m an ie o n iew ieśc im  rodzie  i  doświadczenie, 
sam po rzuc ił k o b ie t dwanaście a jego po
rzuc iło  dziewięć, zw a lczony zostaje energią 
i czarem  d łużn iczk i i  zakochany ja k  żak, 
k a p itu lu je  przed „s łabą" n iew iastą . P y r ru -  
sowe to  by ło  zw ycięstw o, bo i  u  n ie j b ierze 
w reszcie  górę m iłość nad n ienaw iśc ią  no 
i  h is to r ia  kończy się ha p p y -e n d ’em.

Publiczność w y p e łn iła  za ledw ie  połowę 
sali, co przyp isać chyba na leży spóźnionej, 
i  k ró tk ie j re k la m ie  i  okresow i zabaw  k a r 
naw a łow ych . (B)

Tanie radio dla w szystk ich .
P o lsk ie  Radio p rzys tąp iło  , w reszcie do 

z rad io fon izow an ia  p o w ia tu  m orskiego. W  
u b ie g łym  m iesiącu u ruchom iono  w  W e j
he row ie  ta k  zw any rad iowęzeł. O dbyło  się 
to  cicho i  bez rozgłosu, ja k b y  s,ię Po lsk ie  
Radio w s tydz iło , że ta k  pożyteczną p lacó w 
kę u ru cho m iło  ta k  późno. Jeś li ta k  to  n ie 
słusznie, gdyż każdy rozum ie, że w  w a ru n 
kach, w  ja k ic h  p rzystąp iono do o rgan iza
c j i  s ieci rad io fo n iczn e j, techn iczne rozw ią 
zanie n ie  b y ło  ła tw e . I  raczę] na leżało pod
kreś lić , że W ta k  k ró tk im  i  tru d n y m  ok re 
sie w yko na no  ta k  dużo.

O d rozpoczęcia p rac nad u ruchom ien iem  
rad iow ęzła  w  W e jh e ro w ie  założono na te 
ren ie  m iasta  4020 mb. l in i i  dw uprzew odo
w e j o nap ięc iu  30 V o lt  do obsługi g łośn i
k ó w  m ieszkan iow ych  i  podłączono w  m ie 
szkaniach i  lo ka la ch  43 g łośn ik i. Pracę 
przeprow adzono w  w a ru n ka ch  tru d n ych , 
bo w  g ru d n iu  i  styczn iu , w  czasie n a js il
n ie jszych  m rozów  i  opadów śnieżnych. 
P rzy  m ontażu l i n i i  za trud n ionych  by ło

D nia  3. II, 1947 r. o godz. 19.30 
2 asnął w Bogu po długich i cięż
kich cierpieniach, przeżywszy lat 
54, m ój najukochańszy mąż i o jciec

Jen Grceifwdd
Pogrzeb odbędzie się w  piątek, 
dnia 7. II. 47 r., wyprowadzenie 
zw łok nastąpi o godz. 9 z kost
n icy N. M. P.

O  czym zawiadamiają zna jo 
mych i p rzy jac ió ł

Zona, syn i rodzina

czterech p ra co w n ikó w  łącznie z k ie ro w n ic 
tw em . Do z rad io fo n izo w a n ia  całego m iasta 
potrzeba około 15 k m  przewodów . Po do
p row adzen iu  l in i i  do przedm ieścia  śmi,e- 
chowo, co nastąp i w  okresie  około 5 -c iu  
m iesięcy, sieć rad iow ęzła  w e jhe row sk iego  
zostanie przedłużona do Bolszew a i G ości- 
c ina a następnie przypuszcza ln ie  do Redy 
i  R u m ii lu b  do Szemuda.

P rzy o ka z ji w y ja śn ia m y  czy te ln ikom , 
poco je s t rad iowęze ł i  ja k  m ożna z niego 
korzystać. O to w  okresie gdy tru d n o  jes t
0 ap a ra ty  rad iow e i  gdy op ła ta abonam en
to w a  m us i być z n a tu ry  rzeczy dość w y 
soka P o lsk ie  R adio p rzys tąp iło  do dania 
m ożności s łuchan ia  a u d y c ji ra d io w ych  ja k  
na jtańszym  kosztem  ja k  na jszerszym  rze
szom społeczeństwa. W  ty m  celu w  m ie jsce 
apara tów , odb iera jących audyc je  w p ros t 
ze s ta c ji nadaw czych m o n tu je  się w  m ie 
szkan iach g łośn ik i, k tó re  przez p rzew ody 
w  rod za ju  te le fon icznych , połączone są z 
apara tem  odbiorczym , um ieszczonym  w  lo 
k a lu  rad iow ęzła. A p a ra t odb iorczy ra d io 
węzła odb iera  audycje  ze s ta c ji nadawcz., 
poda je je  po p rze jśc iu  przez wzm acniacz, 
zapomocą sieci p rzew odow ej do głośników' 
m ieszkan iow ych.

W  ten  sposób s łuchanie rad ia  s ta je  się 
ro z ry w k ą  tan ią , gdyż koszt g łośn ika, k tó ry  
s ta je  się w łasnością posiadacza, w ra z  z za- j 
in s ta lo w an ie m  i  połączeniem z siecią w y 
nosi oko ło 1100 zł. M iesięczna op ła ta  abo
nam en tow a w yn o s i 50 zł. G łośn ik  ta k i m o
że otrzym ać każdy  obyw a te l, o ile  zgłosi 
zapotrzebow anie do p la có w k i Polskiego 
Radia.

Świetlica w  Luzinie.
Luz ino . W  L u z in ie  nastąp iła  re o rg a n i

zacja Ś w ie tlic y  prz.y S pó łdz ie ln i Samopo
m ocy C h łopsk ie j. N a os ta tn im  w a ln y m  
zeb ran iu  w yb ra n o  no w y  zarząd, k tórego 
sk ład  przedstaw ia  się następująco: k ie ro 
w n ik  ś w ie tlic y  M io tk  Adam , zastępca KWo
d z ińsk i B ernard , sekre ta rz R a tków na  Re
gina, zastępca sekretarza R ybakow ska  A n 
na, s k a rb n ik  M aszotówna M aria . U tw o rz o 
no dw ie  sekcje a m ia no w ic ie : sportową
1 tea tra lną . K ie ro w n ik ie m  se kc ji sportow e j 
żeńskiej została R ybakow ska  A nna, m ę
sk ie j G ruba  Józef. K ie ro w n ik ie m  sekc ji 
te a tra ln e j w yb ra n o , ponow n ie  Dam pca Fe
lik s a  a jego pom ocn ik iem  S yehow ski F ra n 
ciszek. Sekcja tea tra lna , p rzys tąp iła  obec
n ie  do p rób  ko m e d ii p. t. „P o tró jn a  na 
rzeczona", k tó rą  m a zam ia r w ys ta w ić  na 
św ięta W ielkanocne, (b)

Rybno. Jeszcze' w  ty m  m iesiącu p rz y 
stąp i P o lsk ie  Radio do u ru cho m ien ia  p la 
ców k i zbiorowego słuchan ia  rad ia . U rzą
dzenie zbiorowego s łuchania będzie- obe j
m ować 40 g łośn ików .

K om u przys ługu je  p ra w o  
d o  k a r i  z a o p a t r z e n ie  1 ko t.

W  zw iązku  z pew nym i zm iana
m i w  rozdz ie ln ic tw ie  k a r t d la pew 
nych  ka te g o rii p ra co w n ikó w  poczy
na jąc od lu tego  rb., M in is te rs tw o  A - 
p ro w iza c ji i  H and lu  w y jaśn ia , że ka r 
ty  pracow nicze I  ka te g o rii o trzym u
ją :
1) p racow n icy  pańs tw ow i oraz pra
cow n icy  przedsięb io rstw  i  in s ty tu c ji 
państw ow ych  za w y ją tk ie m  M il ic j i  
O b yw a te lsk ie j, S łużby Bezpieczeń-

Łeba. P olsk ie  Radio m o n tu je  tu ta j sieć 
d la  urządzenia zbiorowego s łuchania rad ia  
na 20 g łośn ików .

Potrzebny od zaraz ślusarz samochodo
w y. W arsz ta ty  Sam ochodowe, W ejherow o,
W ałow a 26. _____________ _____ <63)

Uniew ażnia się zgubione stałe zaśw iad
czenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko Szefke
E lżb ie ta , Rybno, pow . m orsk i._____  (62)

Poszukuję od 15 lu tego dwóch uczni 
Leon Necel, m is trz  garnca rsko-ceram iczny, 
Chm ie lno, p o w . K artuzy. (59)

Uniew ażnia Sjq zgub one tym czasowe 
zaśw iadczenie re h a b ilita c y jn o  na nazw isko 
N ostad t A nna, W e jh e r v>, W drona  12. (60)

Unieważnia się zgubioną k a rtę  re je s tra 
cy jn ą  R K U . G dyn ia  na nazw isko  D o m in ik  
K az im ie rz , W ejherow o, K la sz to rn a  1. (58)

stwa oraz Państw ow ej C e n tra li H an 
d low e j ;

2) p racow n icy  samorządu te ry to 
ria lnego, p racow n icy  p o w ia to w ych  i  
w o jew ódzk ich  rad narodow ych, p ra 
cow n icy  przeds ięb io rs tw  kom una l
nych  użyteczności pub liczne j oraz 
sam orządowych in s ty tu c ji n ie  o b li
czonych na zysk. N atom iast p racow 
n ic y  samorządu gospodarczego z 
k a r t zaopatrzenia n ie  ko rzys ta ją ;

3) ucząca się m łodzież: studenci 
szkół akadem ick ich  i  uczn iow ie  —  
szkół zaw odow ych stopnia licea lne 
go;

4j p racow n icy  za lega lizow anych 
i  za re jestrow anych o rgan izac ji p o li
tycznych , społecznych i  zawodow., 
za w ją tk ie m  zrzeszeń kupców , rze
m ieś ln ików , przedsięb iorstw , w ła śc i
c ie li n ie ruchom ości oraz w o ln ych  za
w odów ;

5) p racow n icy  p ryw a tn ych  przed 
s ięb io rs tw  budow lanych , k tó re  w ię 
cej n iż  - 75 proc. dochodu b ru tto  o- 
siągają z ty tu łu  robó t w y k o n y w a 
nych  dla w ładz, in s ty tu c ji i przedsię  
b io rs tw  państw ow ych , samorządo
w ych  lub  o charakterze pub liczno 
praw nym ;

6) p racow n icy  spó łdz ie ln i: „S. B. 
P.", „C z y te ln ik " , „K s iążka " i  „W ie 
dza". Poza tym  k a r ty  I  ka te g o rii p rz y  
s ługu ją  p racow n ikom  prezds ięb io r- 
s tw  w y tw ó rczych , s tanow iących  —  
w łasność lub będących pod zarzą
dem „S po łem ", je że li p rzeds ięb io r
stwa te w ięce j n iż  75 proc. swej p ro 
d u kc ji oddają do dyspozyc ji Pań
stwa po cenach sz tyw nych ;

7) s ie ro ty , k tó re  s tra c iły  obo je  
rodz iców  w  w alce o w yzw o len ie  
Polski z pod najazdu h itle row sk iego , 
o ile  uczęszczają do szkó ł powszech
nych  i średnich, a n ie  ko rzys ta ją  z 
op iek i Państwa w  zakładach zam k
n ię tych ;

8) w d o w y  po zm arłych  w ięź 
niach p o litycznych , po po le g łych  *w 
w alce o w yzw o len ie  P o lsk i z pod na
padu h itle row sk iego  oraz po zm ar
ły c h  powstańcach śląskich  je ś li m a
ją  na u trzym an iu  w ięce j n iż  dw o je  
dzieci do la t 16, a n ie  posiada ją źró
de ł dochodu z przedsięb io rstw  han
d lo w ych  lub  p rzem ysłow ych ;

9) in w a lid z i w o je n n i i  w o jsko w i 
oraz in w a lid z i pracy, k tó rz y  u tra c ili 
ponad 45 proc. zdolności do p racy  i 
n ie  m ają  innego źród ła  dochodu po
za ren tą  inw a lidzką ;

10} oc iem n ia li poza zakładam i —  
zam kn ię tym i i  ich  p rzew odn icy;

11) w d o w y  po pracow n ikach , k tó  
rzy  o trz ym yw a li k a r ty  p ie rw sze j ka 
te g o rii i zm arli na sku tek  nieszczę
ś liw ego w ypadku  p rzy  pracy, —  na 
okres 3 m iesięcy, poczyna jąc od na
stępnego m iesiąca od da ty  śm ierci;

12) cz łonkow ie  Z w iązku  W e te ra 
nów  W a lk  re w o lu cy jn ych  1905 —  
1918;

13) zrzeszeni w  Z w iązku  W e te ra 
nów  Powstań Ś ląskich uczestn icy —  
powstań śląskich w  w ie ku  ponad 60 
la t lub  m łods i lecz n iezdo ln i do p ra 
cy;

14) repa trianc i na okres 1 m ie
siąca od da ty  osied len ia  się, a repa
tr ia n c i g ó rn icy  z zagran icy na okres 
p ie rw szych  3 m iesięcy;

15) p ła tn i i ubezpieczeni dozorcy 
dom ów czynszow ych w  w iększych  
m iastach, zrzeszeni w  Z w iązku  Za- 
w odow m  Dozorców. W y łą cze n i są c i 
dozorcy, k tó rz y  w iększą część sw ych 
dochodów  czerpią z zajęć ubocznych

16) duchow n i w szys tk ich  w yznań  
oraz zakonn icy i  zakonnice stale za
tru d n ie n i w  in s ty tu c ja ch  o charak
terze ch a ry ta tyw n ym  lub  k u ltu ra l
nym ;

17) p racow n icy  M il ic j i  O byw a l- 
sk ie j i  s łużby bezpieczeństwa m. st. 
W -w y ;

(Dokończenie w  nast. num.)

C e n y  o g ł o s z e ń :  drobne za w yraz 8,—  zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,—  zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 m ili
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,— . Reklamowe po zł 12,—  Tłustym drukiem lOOproc. drożej.

Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w  W ejherowie. W-03597


